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Sesja Sejmu
w październiku?

Warszawa, 25. 8. (Tel. wł.) W 
kołach politycznych mówią, że w ciągu 
września nie będzie sesji sejmowej. 
Najwcześniej wchodzi ona w rachubę w 
połowie października. (w)

Z posiedzenia
Rady Ministrów

Warszawa, 25. 8. (Tel. wl.) — 
Wczoraj odbyło się pierwsze po ferjach 
posiedzenie Rady Ministrów. Porządek 
dzienny obejmował 44 punkty mało 
ważne. W grę wchodziły bowiem 
różne sprawy sprzedaży własności pań­
stwowej albo ratyfikacje konwencyj 
międzynarodowych, jak np. konwencji 
międzynarodowej o ochronie ptaków u- 
żytecznych. (w)

Min. Piłsudski w Wilnie
Warszawa, 25. 8. (Tel. wł.) Min. 

Piłsudski wyjechał z Brześcia do Wil­
na, gdlzie przybył wczoraj rano. W Wil­
nie min. Piłsudski weźmie udział w 
grach wojennych. (w)

Wyjazd min. Zaleskiego 
do Genewy

Warszawa, 25. 8. (Tel. wł.) Min. 
Zaleski odjedzie do Genewy dnia 27 bm. 
Droga jego do Szwajcarji będzie prowa­
dziła przez Paryż. (w)
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W Leodjum kończy się budowa wspaniałego kościoła w stylu moderne.

słowa, lecz rząd współpracy dla tego je­
dynego celu. Kiedy ten cel będzie osią­
gnięty, stronnictwa polityczne powrócą 
na swe zwykłe stanowiska.

Przewidują, że celem zrównoważę-; 
nia wydatków z dochodami, parlament 
zostanie zwołany na 8 września, gdy 
izbie gmin przedstawione już będą pro­
pozycje znacznej redukcji wydatków 
oraz projekty nowych dochodów, ma­
jących doprowadzić do równowagi bud­
żetu. Ponieważ handel i dobrobyt nie- 
tylko narodu angielskiego, ale także! 
znacznej części całego świata cywilizo­
wanego został oparty i spoczywa na za­
ufaniu do waluty angielskiej, nowy rządi 
wyda wszelkie zarządzenia, które uzna 
za konieczne dla podtrzymania tego za­
ufania.

Londyn, 25. 8. (PAT.) Gen. sekr, 
rady związków zawodowych, , Citrine, 
oświadczył co następuje: Dopóki egze­
kutywa Labour Party i rada naczelna 
związków zawodowych nie rozpatrzy 
sytuacji i nie poweźmie stosownych de- 
cyzyj, należy uważać za zrozumiałe, że 
popieranie przez nas rządu ustało £ 
chwilą rezygnacji obecnego gabinetu.

Londyn, 25 8. (PAT.) — Według 
ogólnego mniemania, nowy rząd ogra­
niczy się do uchwalenia zasadniczych 
zarządzeń, celem uzdrowienia finansów 
narodowych, co powinno być dokonane 
przed końcem września.

Rozwiązanie parlamentu i nowe wy­
bory nastąpiłyby prawdopodobnie w 
październiku. Według obliczeń kół do­
brze poinformowanych, opozycja La­
bour Party wynosić będzie zgórą 200 
głosów, co wskazuje na poważne trud­
ności, jakie czekają nowy rząd.

Bilans Banku Polskiego
za drugą dekadę sierpnia

Warszawa, 25. 8. (PAT.) Bilans 
Banku Polskiego za drugą dekadę 
sierpnia rb. wykazuje zapas złota 
567 931 000 zł, t. j. o 29 000 zł więcej, 
niż w poprzedniej dekadzie. Pienią­
dze i należności zagraniczne, zali­
czone do pokrycia, zwiększyły się o 
4746 000 zł do sumy 142 866 000 zł, na­
tomiast nie zaliczone do pokrycia 
wzrosły o 5 502 000 do sumy 132 159 000 
zł. Portfel wekslowy zwiększył się o 
567 000 zł i wynosi 635 830 000 zł. Ró­
wnież pożyczki zastawowe wzrosły o 
190 000 zł i wynoszą 88 588 000 zł. Inne 
aktywa wzrosły o 9 079 000 zł i wyno­
szą 166 850 000 zł.

W pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań wzrosła o 
41396 000 zł i wynosi 284 614 000 zł. 
Obieg biletów bankowych spadł o 
52154 000 zł i wynosi 1 163 990 000 zł. 
Stopa procentowa pokrycia obiegu bi­
letów bankowych i natychmiast płat­
nych zobowiązań Banku wyłącznie 
złotem wynosi 39,21 proc., t j. 9,21 
proc, ponad pokrycie statutowe. Po­
krycie kruszcowo - walutowe wynosi 
49,07 proc. t. j. o 9,07 proc, ponad po­
krycie statutowe, wreszcie pokrycie 
złotem samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 48,79 proc.

Stopa dyskontowa banku wynosi 
7 i pół proc., lombardowa 8 i pół proc.

Likwidacja organizacji 
komunistycznej

Warszawa, 25. 8. (PAT.) W 
dn. 23. bm. władze bezpieczeństwa 
Przystąpiły do likwidacji komitetu 
warszawskiego komun, związku mło­
dzieży polskiej, dokonywując szeregu 
rewizyj, przy których ujawniono bo­
gaty materjał dowodowy w formie o- 
dezw, rękopisów i notatek, odnoszą­
cych się do działalności komunistycz­
nej. M. in. przeprowadzono szereg re­
wizyj, w wyniku których znaleziono 
nia,terjał, odnoszący sie do działal­
ności „Mopru-

Po dymisji socjalistycznego rządu Anglji
Hędzie gabinet koalicji narodowej, składający sie, z 12 osób? 
— Lloyd Georye ustępuje definitywnie — Udział Hender­

sona jest wątpliwy
Londyn, 25. 8. (PAT.) O godz, 14 

Mac Donald w dalszym ciągu konfero­
wał z Baldwinem, Neuville Chamber­
lainem i Samuelym, pragnąc widocznie 
ustalić w zasadniczych linjach program 
gabinetu koalicyjnego jeszcze przed for- 
falnem wręczeniem królowi dymisji.

Jak przewidują, nowy gabinet będzie 
się składał z 12 osób, a mianowicie po 
4 osoby z każdego stronnictwa.

Zły stan zdrowia nie pozwoli prawie 
napewno Lloyd George'owi na wstąpie­
nie do gabinetu. Ten fakt, że liberało­
wie mają wstąpić do gabinetu, jest tu 
interpretowany jako dowód, że wpro­
wadzenie 10-proc. cła od importu nie 
będzie figurowało w programie rządu 
narodowego. Mac Donald, udając się 
do króla, oświadczył, że uważa kryzys 
za zakończony.

Londyn, 25. 8. (PAT.) O godz. 16 
Mac Donald przybył do pałacu i zgłosił 
królowi dymisję gabinetu. Król powie­
rzył Mac Donaldowi tworzenie gabine-

Berlin, 25. 8. (Tel. wł.) Dymisja 
rządu Partji Pracy wywołała w berliń­
skich kołach dyplomatycznych depry­
mujące wrażenie. Prasa nie ukrywa 
obawy, że kurs rządu koncentracji na­
rodowej dyktowany będzie przez kon­
serwatystów.

Jeśli Henderson nie wejdzie do no­
wego gabinetu, wówczas, zdaniem nie­
mieckich kół, wybór jego na prezyden-
Gabinet koalicyjny, czy yabinet przejściowej współpracy? 
— Stosunek związków zawodowych do przyszłego rządu —

Nowe wybory?
o n d y n, 25. 8. (PAT.) Ogłoszony 
jnikat stwierdza, że w naradach 
Donalda Z Baldwinem, Samuelym 
owdenem w sprawie składu nowe- 
jądu osiągnięte zostały znaczno, po­

tu koalicyjnego. Agencja Reutera do­
wiaduje się, że Mac Donald przedsta­
wił już listę nowego gabinetu. Urzędo­
we zawiadomienie o dymisji gabinetu 
i o powierzeniu Mac Donaldowi misji 
tworzenia nowego rządu, zostało ogło­
szone o godz. 17-tej.

Mac Donald konferuje obecnie z 
Baldwinem i Samuelym, którzy współ­
działać mają przy tworzeniu nowego 
rządu celem zwalczenia trudności fi­
nansowych.

Londyn, 25. 8. (PAT.) Udział Hen­
dersona w gabinecie koalicyjnym jest 
bardzo mało prawdopodobny. Przewi­
dują, że teka spraw zagr. zostanie od­
dana konserwatystom. Jako kandyda­
tów do tej teki wymieniają lorda Irvma 
i sir Samuela Hoara.

Lon dyn, 25. 8. (PAT.) Biuro Reu­
tera dowiaduje się, że nalegają tu ener­
gicznie, aby Mac Donald objął kierow­
nictwo rządu narodowego.

W Herlinie depresja
ta konferencji rozbrojeniowej jest wy­
kluczony. Zgodnie stwierdza prasa?# iż 
dotychczasowe przyjazne ustosunkowa­
nie się do Niemiec ustąpił w Londynie 
miejsca zupełnej niepewności. Ustąpie­
nie Mac Donalda jest, zdaniem nacjo­
nalistów, niczem innem, jak wynikiem 
przegraniej znajdującego się w odwro­
cie socjalizmu zachodnio - europej­
skiego.

stępy. Za najważniejszy punkt przy 
tworzeniu nowego rządu uważana jest 
sprawa zażegnania istniejącego kryzy­
su narodowego. Nie będzie to więc rząd 
koalicyjny w zwykłem znaczeniu tego

To, o czem się mówi i to, co się od­
czuwa. — Gościniec z Truskawca do 
Drohobycza# — Białe i czarne. — 
Chłop przy kierownicy. — Szyldy i 

bruki. — Cerkiewki. 
(Korespondencja własna) 

Drohobycz, w sierpniu. 
Wszystkie twierdzenia o piękności 

i uroku ziemi polskiej ludzi siedzących 
cierpliwie na jednem miejscu, albo 
conajwyżej czyniących dwa, trzy 
razy na rok przejażdżki pociągiem, 
są mdłe i wyprane z rumieńców rze­
czywistości. To jest teorja, oparta o 
komunał. Ziemia ojczysta jest pięk­
na — bo tak się powinno utrzymywać.

Ale żeby te słowa miały walor 
rzeczywisty, aby przestały być sło­
wem, a stały się samą esencją odczu-i 
wania — na to potrzeba zbierania 
własnych doświadczeń. Rozumiem 
dobrze tych odważnych chłopaków z 
wyższych klas gimnazjalnych, którzy 
zebrawszy się w gromadę, „na piech­
tę“ — jak mówią tutaj, idą mierzyć 
kraj gościńcami. To jest najidealniej- 
sza forma poznania rzeczywistego pol­
skiego życia. Jest ono i w krajobra­
zie i w obyczajach i w etnicznym 
swoim składzie tak bardzo rozmaite, 
tak wszechstronne, jak mało który 
kraj na świecie. Aby je poznać i w tej 
rozmaitości dokonać największego od­
krycia — niczem nierozerwalnej jed­
ności, trzeba się tego dotknąć trudem 
własnych nóg, ciekawością własnych 
oczu.

Jedno z takich doświadczeń krajo­
znawczych doświadczyłem podczas te­
gorocznych wakacyj. Przesunięcie 
się kilkuset kilometrów na południo­
wy wschód — wprowadziło mnie w, 
środowisko najzupełniej różne od te­
go, w którem żyję na codzień. Nie 
powiadam gorsze, ale inne. Jakiekol­
wiek ono jest — jak każde środowisko 
ludzkie posiada oczywiście strony u- 
jemne, ciemniejsze, ale obok nich 
ileż wartości nie spotykanych gdzie­
indziej.
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Gościniec z Truskawca do Droho­
bycza wije się falistą, serpentyną. 
Skręty, spadzistości, pagórki. Droga 
męcząco, ale tę niedogodność wyna­
gradza w dwójnasób czem innem. 
Krajobrazem. Przypominają mi się 
słowa jednego ze znajomych, człowie­
ka, który schodził całą Polskę na 
piechotę; kraj nasz — według niego — 
posiada taką intensywność piękna w 
krajobrazie, że gdyby to ująć w ramy 
cywilizacyjne, i udostępnić — mogły 
się stać olbrzymią atrakcją turystycz­
ną całego świata. Droga, o której 
wspomniałem, potwierdza tę opinję.

Krajobraz psują niestety ludzie. — 
Nie wszyscy, oczywiście. Małe wsie, 
z przycupniętemi do ziemi chałupka­
mi, posiadają urok prymitywu i 
nieuczone piękno. Tam jednak, gdzie 
wtargnął wpływ miasta, cały urok 
przepada. Więc karczmy. Brudne, 
odrapane, niekiedy upstrzone jaskra- 
wemi plamami farby. I te szyldy! 
Czy w urzędniczym składzie personal­
nym całego powiatu niema jednego 
człowieka, któryby pasiadał choć 
krzynę wyczucia estetycznego?

Krzyżowanie się wpływów miasta 
z cechami wiejśkiemi daje niekiedy 
humorystyczne rezultaty. Tak więc 
powstała specjalna kasta chlopów- 
szoferów. Automobili coraz więcej, 
zwłaszcza w pobliżu okręgów letni­
skowych i przemysłowych — więc 
ludność miejscowa Kierze się do szo­
ferki. Często się przytem zdarza, że 
taki szofer nie porzuca swego ze­
wnętrznego decorum i siedzi przy kole 
sterowem, jakby w tej chwili przy­
szedł od sianokosu czy orki. Jedziesz 
z takim i patrząc na jego wygląd 
smętnie rozmawiasz ze swą duszą, 
która na każdym zakręcie skacze na 
ramię pełna uzasadnionej trwogi. Ale 
nie. Ten oryginalnie wyglądający 
szofer jedzie pewnie, choć z brawurą 
neofity w szoferskim zawodzie. Moż­
na powiedzieć, że wieśniak tutejszy 
lepiej obchodzi się z maszyną, niż ze 
zwierzęciem.

Ta ostatnia cecha ludności tutejszej 
dotknęła mnie nieprzyjemnie i nie mo­
gę jej głośno nie powiedzieć. Obchodzą 
się tu ze zwierzętami okropnie. Zwła­
szcza .z końmi, które na tym ¡nierównym 
terenie doświadczają bezmyślnych 
okrucieństw. W przeciwieństwie do gó­
rala, który swoje konie szanuje i oszczę­
dza, wieśniak tutejszy gna swemi chu­
dzinami pod górę, a z góry, nie nakła­
dające hamulców* ździera wędzidłem 
pysk zwierzęcia.

Wjeżdżamy do Drohobycza. Oto typ 
tutejszego miasteczka. Drohobycz i są­
siedni Borysław, jako centra przemysłu 
naftowego, posiadają jeszcze wcale nie­
złe konjunktury materjalne. A jednak 
tak wyglądają. Cóż dopiero inne, uboż­
sze miasteczka. Rozumiem, że w mie­
ście przemysłowcem uzewnętrznia się 
pew.ien zrozumiały nieład, wywołany 
pospiechem i rodzajem produkowanego 
surowca. Ale tu wyłazi niechlujstwo i 
brud. Warunki bytowania okropne, bu­
dowle, pożal się Boże, stawiane bez pla­
nu, kałuże i błoto chroniczne. Nie wa­
ham się stwierdzić, że do tego zacofań- 
stwa przyczynia się żydostwo, które ob­
siada gromadnie tutejsze miasteczka.

Patrząc na brzydotę tego cudownie 
położonego i szczodrze przez naturę wy­
posażonego miasta, przyszło mi na myśl, 
że przecież nie wielkim zachodem, nie 
wielkim kosztem możnaby jako tako 
doprowadzić to bezładzie do porządku. 
Wystarczy, żeby władze administracyj­
ne wydały odpowiednie rozkazy i żeby 
te rozkazy wykonano. Domy pobielić, 
śmiecie wywieść, szyldy zmienić, bruki 
poprawić, cuchnącą strugę zasypać, wy­
szorować, wyczyścić — do ludzi uczy­
nić podobnem życie tutejsze.

Wogóle stopień cywilizacyjny tutej­
szego życia jest zbyt niski, a wydaje się*, 
że nikt na tę stronę bytowania nie 
zwraca uwagi. Przypuszczam, że gdy­
by zaglądnęło się za opłotki uroku peł­
nych wiosek tutejszych, znalazłoby się 
niejeden przykład, wołający o uzdro­
wienie cywilizacyjne. Nie w tym stop­
niu, co miasta, ale w pewnym stopniu 
niewątpliwie.

— Ale gdzież te piękności, zapowie­
dziane na początku — zawoła niewąt­
pliwie w tem miejscu niecierpliwy czy­
telnik.

— Jeśli chodzi o Drohobycz, to ukry­
ły się one w budowlach, w nowo wybu­
dowanym na Starych fundamentach 
magistracie i przedewszystkiem w świ-ą-

Program nowego rządu węgierskiego
Budapeszt, 25. 8. (Tel. wł.l Pre­

mjer hr. Karolyi przedstawił wczoraj 
wieczorem na konferencji partji jed­
ności program nowego rządu.

Oświadczył on, że rząd ma nadzie­
ję przeprowadzenia swego programu 
przy pomocy ofiarności społeczeństwa 
oraz współpracy międzynarodowej. — 
Równowaga budżetu państwowego zo­
stanie osiągnięta przez zmniejszenie 
wydatków oraz podniesienie pewnych 
kategoryj podatków.

W dziedzinie polityki zagranicznej 
rząd będzie kroczył dalej drogą, wy­
tkniętą przez hr. Bethlena. Będzie 
zatem dążył do dalszego rozbudowa­
nia przyjaznych stosunków z Włocha­
mi; ta przyjaźń nie przeszkadza w

Skarga „Landbundu“ w Lidze Narodów
Genewa, 25. 8. (PAT.) Do sekre- 

tarjatu generalnego wpłynęła petycja 
„Landbundu“. Zawiera ona oskarże­
nie rządu polskiego o niewykonanie 
zarządzeń, zapowiedzianych w wy­
jaśnieniach rządu polskiego, złożo­
nych na majowej sesji a dotyczących

Niefortunny gracz z sopockiego 
kasyna gry

Pozbywszy się poważnej sumy pieniędzy, skończył 
w areszcie sądowym

Gdańsk, 25. 8. (PAT.) „Danziger 
Volksstimme“ przynosi w dzisiejszym 
numerze opis charakterystycznego i nie­
miłego ale pouczającego zajścia w ka­

tyniach — w kościele Famym i cer­
kwiach.

Na przedmieściach Drohobycza 
wśród mało zachęcającego krajobrazu 
znajdują się dwie drewniane cerkiew­
ki. Dla nich gotów jestem darować 
Drohobyczowi całą jego brzydotę. Ar­
chitektura, zwłaszcza starszej, to bez 
przesady poemat linij. Belki i 
gonty pod ręką bezimiennych artystów- 
cieślów wygięły się w samą lekkość i 
wdzięk, w taką elastyczną smukłość, 
jaką nieczęsto w murowanych budow­
lach ujrzeć można.

Wszystko to jednak ustępuje w po­
równaniu z wnętrzem. Nagromadzono 
tu, w małem, ciasnem wnętrzu, setki 
barwnych, primitywnych, a bardzo sta­
rych malowideł na drzewie. Cisza, ja­
ka się tu ustała, oddycha mozajką ko­
lorów, pachnie drzewem i kadzidłami 
i pogłębia człowieka w nastrój zasłu­
chania się w rzeczy, które minęły, cho­
ciaż istnieją.

Oto uroki tutejszych okolic. Jedne 
z wielu. Podobne tamtym odszukać 
można w samotnem obcowaniu z tutej­
szym krajobrazem. Tu i tam urzeka cię 
majestat rzeczy niedostrzegalnych, któ­
re przez kształty architektury i kraj­
obrazu pragną do ciebie przemówić. K.

utrzymywaniu dalszych dobrych sto­
sunków z Niemcami. Dobre stosunki 
z Francją stale się poprawiają. W 
Anglji i w Stanach Zjednoczonych 
Węgry znalazły zawsze zrozumienie. 
Prawdziwa przyjaźń łączy Węgry z 
Turcją i z Polską, dobre stosunki po­
lityczne i gospodarcze łączą Węgry 
z Austrją. Rząd nie ustąpi w wysił­
kach nad osiągnięciem dobrego poro­
zumienia z Rumunją i Czechosło­
wacją.

Program ten przyjęty został przez 
zgromadzonych rzęsistemi oklaskami. 
Parlament zwołany został na czwar­
tek 27 sierpnia. Na tem posiedzeniu 
przedstawi się nowy rząd i premjer 
wygłosi swój program.

likwidacji incydentów w okresie 
przedwyborczym na G. Śląsku.

Petycja przekazana została rządo­
wi polskiemu, który zgodnie z obowią­
zującą procedurą ma dać na nią od­
powiedź w ciągu 60 dni.

sy.nle gry w Sopocie, którego bohate­
rem był niestety obywatel polski.

Obywatel ten przegrał w kasynie 
dość znaczną sumę pieniędzy, bo 17 tys.

złotych. Gdy znalazł się bez grosza, za­
rząd kasyna zabronił mu wstępu do ka­
syna gry i odebrał kartę, upoważniają­
cą do przebywania w całym gmachu 
kasyna. Dotknięty gracz wystosował do 
dyrekcji kasyna list, w którym m. in. 
domagał się zwrotu połowy przegra­
nych przez niego pieniędzy. Dyrekcja 
uznała ten list za próbę szantażu i prze­
kazała go władzom sądowym, które nie­
fortunnego gracza aresztowały. Po 3 
tygodniach przebywania w areszcie 
śledczym postawiony on został przed 
sąd, który skazał go na 20 guldenów 
grzywny względnie 2 tygodnie aresztu. 
Ponieważ jednak skazany przesiedział 
już 3 tygodnie w więzieniu śledczem, 
został on uwolniony.

Budowa i naprawa dróg
na podstawie umów z firmami za- 

graniczuemi
W a r s z a wa, 25. 8. (Tel. wł.) Jak 

wiadomo, podpisano 4 umowy z fir­
mami zagranicznemf w sprawie budo­
wy dróg. Umowy te wymagają wy­
kończenia i oddania do użytku pu­
blicznego dróg do 1 listopada 1932 r. 
Wszystkie umowy przewidują upo­
rządkowanie dróg około większych 
miast oraz uporządkowanie ważniej­
szych szlaków: Warszawa — Poznań, 
Warszawa — Kraków, Warszawa—, 
Brześć w kierunku Wilna. (w)

Przedstawiciele lotnictwa 
polskiego w Ameryce

N o w y J o r k, 25. 8. (PAT.) Do 
Nowego Jorku przybyli parowcem 
„Britannic“ naczelnik wydziału lot­
nictwa cyw. w min. kom. płk. Fili­
powicz i kap. Orliński, powitani przez 
konsula Kibisza, maj. Ilińskiego oraz 
licznych przedstawicieli lotnictwa 
amerykańskiego. Jutro zagraniczni 
lotnicy będą przyjęci na ratuszu, w 
środę zaś polskich gości przedstawi 
w Waszyngtonie prez. Hooverowi 
charge d'affaires radca Sokołowski.

W sprawie zwrotu składek 
ubezpieczeniowych

wpłaconych do niemieckich towa­
rzystw asekuracyjnych przed wojną

Warszawa, 25. 8. (Tel. wł.) Na 
podstawie t zw. układu waloryzacyjne­
go polsko - niemieckiego, ratyfikowane­
go na ostatniej sesji przez Sejm, oby­
watelom Polski, którzy ubezpieczyli się 
przed wojną w niemieckich towarzy­
stwach asekuracyjnych, przysługuje 
prawo do zwrotu opłaconych składek u- 
fcezpieczeniowych. Ostateczny termin 
zgłaszania z tego tytułu roszczeń doku­
mentalnie umotywowanych mija z 
dniem 15 listopada b. r. Osoby, które 
nie zgłoszą lo tego czasu swych preten- 
syj, tracą prawo do zwrotu swych skła­
dek.

Dotąd zgłosiło swe pretensje około 
200 osób. Zgłoszenia należy kierować; 
Z. O. K. Z., Warszawa, Hipoteczna 8.

(w)

WITOLD WINIARZ

OSTATNI REJS
(Giąg dalszy.)

5)
W tej chwili uświadomił sobie, że 

on, kapitan statku „Eagle“, leży na 
podłodze w kubryku załogi, napadnię­
ty i pobity.

— Skuć i do kotwicznej! — za­
charczał.

— Żywcem mnie nie weźmiecie!
— Trzymaj go!
— Uważaj na nóż!
—- Dawaj kajdany!.. Wybij nóż!...
— Zatrzaśnięte! — zawołał bos­

man.
Szamoczącego się wyniesiono.

Wstał blady, mglisty poranek.
Statek posuwał się, lekko kołysząc.
Na pokładzie marynarze malowali 

poręcze. Rozmawiali o wczorajszem 
zajściu. Na przednim pokładzie prze­
chadzała się Nancy. Nie wiedziała 
o zdarzeniach dnia poprzedniego. Nie­
cierpliwie rozglądała się, szukając ko­
chanka.

Uczucie Nancy do Blackmoora nie 
było miłością. Piękna, bogata kobie­
ta, znajdywała wypełnienie pustki 
swego życia — w użyciu. Gdy mąż 
żył jeszcze, wcale nie prowadziła in­
nego trybu, rozpieszczona bogactwem 
i czołobitnością mężczyzn, znała życie 
tvlko z salonu. O odpowiedzialności, 
cierpieniach i upokorzeniach, j wogóle 
nic nie wiedziała. Po śmierci męża, 
system bytowania młodej wdowy o.

tyle sę zmienił, że przybyło paru ko­
chanków. Żadnego nie kochała, jak 
zresztą nikogo na świecie. Romans 
był dla niej zabawką, którą każdej 
chwili można przerwać. Blackmoor 
przystojny marynarz, owiany aureolą 
przygód, zadziałał na jej wyobraźnię, 
— ale tylko w wyobraźnię. Ot, jedna 
z wielu miłostek, zabarwiona egzo- 
tyzmcm morskich podróży. Impono­
wała jego wysoka postać i powodze­
nie, jakie miał u kobiet. Znudzona 
i przesycona rozrywkami metropolji, 
zapragnęła zmiany wrażeń- Odbyć 
przejażdżkę do znanej dobrze Europy 
na luksusowym linjowcu, też daleko 
nie odbiegało od szablonu. Towaro­
wy statek, obsadzony mężczyznami, 
którymi władał jej niewolnik, to bę­
dzie emocja. Gdy Blackmoor się 
sprzeciwił, wówczas jeszcze goręcej 
zapragnęła urzeczywistnienia kapry­
su. Dopięła swego, ale obecnie nie od­
czuwała, zadowolenia. Usposobienie 
kapitana jakoś się zmieniło.

Ot i teraz, już pora lunchu, a do­
tąd się nie zjawia.

Ujrzała schodzącego z mostku.
Pozdrowił ją i zaprosił do swego 

apartamentu.
Był bardzo markotny i jakby 

c?emś przybity. Znając wpływ alko­
holu na humor i to szczególnie mary­
narza, nie starała się kłaść tamy pi­
jaństwu; owszem, sama nawet próbo­
wała dotrzymać mu pola

A Blackmoor pił nad miarę.
Od początku podróży czul silne 

przygnębienie. Dotąd, takiego stanu 
nie przeżywał. Wczorajsze zajście do­

konało reszty. Czuł się kompletnie 
rozbitym. Obowiązany do świadczeń 
towarzyskich wobec podróżującej z 
nim kobiety, jedynej drogi do uzyska­
nia jakiej takiej równowagi, dopatry­
wał w butelce. Stopniowo, w miarę 
wypitego trunku, słabł jego zmysł 
orjentacyjny. Odurzony samokrytyzm 
zamilkł. Chodził podniecony po ka­
binie. Twarz miał czerwoną; w o- 
czach drgała namiętność.

Przypadł do Nancy, okrywając jej 
ręce pocałunkami.

Tuba telefonu rulowego zaświstała
Blackmoor przyłożył słuchawkę.
— Halo!
— Mgła się zwiększa, — meldował 

wachtowy oficer — widzialność jedna 
mila.

— W porządku — rzucił słu­
chawkę.

Nie minęło pół godziny; nowy mel­
dunek donosił o gęstej mgle.

— Widzialność pół mili; tempera­
tura sipada,

— Dawać sygnały syreną — rzeki 
niepewnie.

Odrzucił słuchawkę 1 wychylił 
szklankę Whisky.

Zachował się niezwykłe. Nancy 
nigdy go takim nie widziała. Śmiał 
się nienaturalnie i pozwalał sofcie na 
bratalne żarty. Chciała opuścić i kabi­
nę. Chwycił ją wpół i wpił się larga­
mi w jej ciało. Usiłowała się wyrwać. 
Szamotali się...

Nowy świst tuby.
— Temperatura gwUłtoWhię spada; 

jesteśmy w lo-dhęh,

Widzialność ćwierć mili.
— Dobrze. Słyszałem!
— Kapitanie! lodowce! zmniejszę

szybkość!
— Ani się ważyć! Trzymać kurs.

Pełna naprzód.
Nancy wybiegła.

Blackmoor na wpół przytomny, 
taczając się i chwiejąc,. doszedł do 
drzwi. Z trudnością wciągnął płaszcz 
na ramiona.

Świst...
Chwycił za tubę.
Oprzytomniał; usłyszał straszne 

słowa,
—Lodowiec z lewej burty! 

Szalonemi skokami pędził na mo­
stek.

Nie potrzebował wyjaśnień.
Na lewo od dziobu widniała biała,

połyskująca złowroga masa.
— Stop tnaszyna! — ryknął.
Jak echo; odpowiedział dźwięk dzia­

łającego telegrafu.
— Pełna wstecz!
Straszny łomot i trzask łamanej 

burty był odpowiedzią.
Statek zachwiał się.
— Stop! — Rozległa się komenda. 
Nie był to silny głos Blackmoora,

ale jakby rozpaczliwe wołanie konaj ą- 
cego.

Sekunda złowrogiej ciszy.
Starszy oficer patrzał na kapitana,

,a ten kurczył się pod tem spojrzeniem. 
Statek. pochylił się gwałtownie 
W obliczu śmierci, Blackmoor od-

zyskał utraconą energję.
(Dokończenie nastąpi).



KALENDARZYK
Wtorek, 25 sierpnia 1931. 

Sionce: wschód 4,50; — zachód 18,58; —
długość dnia 14 godz. 8 min 

Księżyc: wschód 18,32; — zachód' 1,02; —
przed pełnią.

Kai. rzk.: Ludwik Kr.; jutro Zefiryn P. 
Kał. słów.: Namysł, jutro Wlastira.

Zebrania
Dziś o 20 Chór im. Chopina lekcja u p. 

Fiedlera;
Jutro o 20 Narodowa Organizacja Kobiet 

(Jeżyce) u p. Tomikowskiego, ul. Sza­
marzewskiego 18;

Licytacje
Dziś d 10 M. Garbary 9 — fortepian, kre­

dens, bufet, bibljoteka, biurko, lu­
stro, szafka, stoły, fotel, krzesła, gar­
nitur klubowy, zegar, obrazy, stojak, 
masz do pisania, żyrandole, armatu­
ry, futro damskie, sukienki;

o 11 ul. Towarowa 15-20 (f. C. Hart- 
wig) — materjał elektrotechniczny, 
lampy, naczynia emaljowano, urzą­
dzenie teatralne, rozm. meble;

Teatr Polski
DZIŚ — „Skandal u Ropterów”.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Z daleka i z bliska”.

Pożyczka szwajcarska?
Warszawa, 25. 8. (Tel. wł.) — W 

Bazylei rozpoczęto rokowania między 
grupą finansistów, która tworzy pewne 
konsorcjum, w sprawie udzielenia Pol­
sce pożyczki na ożywienie ruchu bu­
dowlanego. Wysokość pożyczki ma Wy­
nosić 70 miljonów 'franków szwajc. Ko­
ła „sanacyjne* zapewniają, że rokowa­
nia są na dobrej drodze, a nawet mają 
być bliskie finalizacji. (wj

Kongres mniejszości 
niemieckich

B e r 1 i n, 25. 8. (PAT.) Ósmy dorocz­
ny kongres przedstawicieli mniejszo­
ści niem. z zagranicy rozpoczął się wczo­
raj w Bad-Schandau w okręgu drezdeń­
skim. W kongresie bierze udział 70 de­
legatów, reprezentujących mniejszości 
niemieckie ze wszystkich krajów Euro­
py. Najwięcej delegatów przybyło z 
Czechosłowacji i Polski.

Polsko-sowiecki pakt 
o nieagresji

Warszawa, 25. 8. (PAT.) W 
konsekwencji toczącej się od 192(5 r. 
wymiany poglądów między rządem 
polskim a rządem ZSRR w sprawie 
paktu o nieagresji, poseł polski w 
Moskwie, min. Patek złożył d. 23 bm. 
w komisarjacie ludowym do spraw 
żagr. projekt rządu polskiego paktu o 
nieagresji.

Projekt ten dostosowany został do 
warunków, wytworzonych przez wej­
ście w życie w r. 1929 paktu Kelloga.

Zerwanie stosunków 
dyplomatycznych

między Watykanem a Hiszpanją?
Rzym, 25. 8 (PAT.) „Tribuna11 do­

nosi z Madrytu, że wbrew zaprzecze­
niom, wyjazd) nuncjusza Tedeschiniego 
z Hiszpanji wydaje się pewny, W kon­
sekwencji nieuniknione jest zerwanie 
stosunków dyplomatycznych między 
Hiszpanją a Watykanem.

Znów zamach kolejowy 
w Niemczech

. B e r 1 i n, 25. 8. (PAT.) Na linji ko­
lejowej koło Regensubrga nieznani 
sprawcy dokonali ubiegłej nocy po­
nownego zamachu. Na torze położo­
na została ciężka belka, która mogła 
spowodować wykolejenie się pociągu 
Pośpiesznego. Lokomotywa przejeż­
dżającego wcześniej pociągu towaro­
wego usunęła przeszkodę.

Jest to drugi zamach tego rodzaju, 
popełniony w tern samem miejscu. — 
Sprawcy pierwszego zamachu z dn. 
U bm. nie zostali jeszcze wykryci mi­
nio energicznych dochodzeń.

Przygoda p. Melona
Nowy Jork, 25. 8. (PAT.) Wczo 

raj rano, gdy sekretarz skarbu Mellon 
Przybył z Europy i zatrzymał się 
chwilę przed objektywami fotograficz- 
nemi, od wybuchu magnezji rozbita 
została szklana część jednego z apa­
ratów, przyczem odłamki szkła ska­
leczyły w rękę Mellona. Otrzymane 
rany nie mają poważnego charakter’) 
i zostały niezwłocznie opatrzone.

Nienamalowany obraz
Dln&teffO nie doszło do realizacji projektu Piusa XI. i wy­

malowania obrazu, upamiętniającego „Cud Wisły“?

W związku z rocznicą zwycięstwa 
bitwy pod Warszawą, podał krakowski 
,Naprzód1 następujące zdarzenie:

„Ojciec św. Pius XI postanowił — 
□isze „Naprzód” — umieścić w Waty­
kanie obraz histeryczny, upamiętniają­
cy zwycięstwo, odniesione nad bolsze­
wikami pod Warszawą 15 sierpnia 1920, 
na wzór znajdującego się w Watykanie 
ohrazu, na którym Jan Matejko upa­
miętnił zwycięstwo, odniesione przez 
Jana Sobieskiego nad Turkami pod 
Wiedniem.

„Na projektowanym przez papieża 
Piusa XI obrazie miały zostać sportre- 
towane wszystkie osobistości, które w 
większym lub mniejszym stopniu mia- 
,y styczność z „Cudem nadi Wisłą1 Miał 
tam oczywiście figurować także msgr. 
Ratti, jako jedyny dyplomata, który 
wtedy, gdy armja bolszewicka dociera­
ła do murów stolicy Polski, nie zgodził

Skazani za napady rabunkowe
W sądzie okręgowym toczyła się roz­

prawa o napady labunkowe przy ul. 
Kwiatowej i Rybaki. Na ławie oskar­
żonych zasiedli Michalski Czesław, Gra- 
ni-kowski Władysław, Kujawski Michał, 
Lemański Edmund i Woźniak Wa­
wrzyn.

Akt oskarżenia zarzucał im, że dnia 
4 października 1930 r. dopuścili się sze­
regu napadów rabunkowych. Oskarżeni 
pili przez długi czas w lokalu „Złota 
Kula11 oraz sąsiednich restauracjach, a 
następnie udali się, lekko zataczając się, 
na ul. Kwiatową, na której przechadzał 
się zamieszkały przy Rybakach Włady­
sław Karalus. Na przygodnego prze­
chodnia rzucił się Lemański i okrzy­
kiem „Dawaj pieniądze!“. Napadnięty 
zorjentowawszy się w mig, rzucił na 
ziemię kilka złotych, które miał w kie­
szeni, i, korzystając z nieuwagi rabu­
siów, uciekł.

Oskarżeni nie skończyli na tem. Na- 
padli następnie niejakiego Gomowskie- 
go, któremu zabrali szal. Wreszcie na­
potkali trzecią ofiarę — Janickiego, któ­
rego pobito wśród okrzyków „dawaj

Afera kryminalna działacza 
„sanacyjnego1*

Sosnowiec, 25. 8. (PAT.) Wczo­
raj przesłuchany został przez sędziego 
śledczego gtówńy Winowajca w aferze 
kolejowej w Dąbrowie, Bednarski (czo­
łowy działacz „sanacyjny“ i radny miej­
ski z ramienia B. B. — red.) Potwier­
dził on w całości swój udział w rabun­
ku i opisał szczegółowo rolę każdego ż 
członków dobranej szajki. Zatrzymany 
w związku z tą sprawą kancelista kole­
jowy, Makowski, został wczoraj z pole­
cenia i ?go śledczego wypuszczony 
na wolne.. Á

Sprawa mordercy 
z Leodjum

Bruksela, 25. 8. (PAT.) Wielkie 
zainteresowanie wywołuje tu sprawa 
Brocki, mordercy z Leodjum, który z 
pewnością zostanie skazany na śmierć 
za mord przez niego popełniony Po- 
wstaje tu jednak nowa kweśtja ze 
względu na to, że kara śmierci nie jest 
w Belgji wykonywana i że w każdym 
wypadku przesłania królowi Wyroku 
śmierci, król zawsze skazańca ułaska­
wia. Jeśli więc, co jest prawdopodob­
ne, król odmówi W tym wypadku uła­
skawienia, tradycja zostanie po raz 
pierwszy złamana.

Przed otwarciem giełdy 
berlińskiej

Berlin, 25. 8. (PAT.) Prasa wczo­
rajsza ogłasza komunikat, zapowiada­
jący otwarcie giełdy z początkiem wrze­
śnia rb. Obecnie toczą się w tej spra­
wie narady wspólnie z gabinetem pru­
skim. Dzisiaj zbierze się ponownie za­
rząd giełdy berlińskiej celem rozpatrze­
nia sprawy terminu otwarcia. Przygo­
towania techniczne do otwarcia zostały 
podobno zakończone.

W pierwszych dniach do wznowieniu 
notowań giełdy wprowadzone mają być 
specjalne zarządzenia ha giełdzie celem 
uniknięcia paniki wśród publiczności i 
zapobieżenia zbyt gwałtownemu zała­
mywaniu się kursów.

się na opuszczenie Warszawy, wierząc 
niezachwianie w zwycięstwo wojska 
polskiego.

„Celem wykonania projektowanego 
obrazu, papież Pius XI przysłał do War­
szawy malarza, który miał sportretować 
osobistości, mające się znaleźć na tym 
obrazie.

„W Warszawie spotkał się jednak 
ów malarz z zastrzeżeniem, że na obra­
zie bezwarunkowo nie śrnią być umie­
szczeni gen. Rozwadowski ii gen. Wey- 
gand.

Ponieważ żądanie to było postawio­
ne kategorycznie, jako warunek sine 
qua non. przeto projektowany przez pa­
pieża obraz nie doszedł do skutku i dzię­
ki temu w Watykanie nadal wyłącznie 
tylko dawny obraz Jana Matejki głosi 
chwałę Polski jako przedmurza cywi­
lizacji europejskiej.1'

Komentarze są zbędne.

pieniądze“. W tej samej chwili zjawił 
się policjant, który wybawił napadnię­
tego z krytycznej sytuacji.

Sąd, po przeprowadzeniu przewodu 
sądowego, skaza! Granikowskiego i Le­
mańskiego na rok więzienia, biorąc pod 
uwagę jako okoliczność łagodzącą 
nietrzeźwość. Resztę Oskarżonych u- 
wolniono. * * *

W drugiej rozprawie za napad) ra­
bunkowy zasiadło na ławie 4 oskarżo­
nych.

Dnia 22 października ub. roku wła­
mali się oni do „Bazaru Wildeckiego1’ 
gdzie po wytłoczeniu szyby w oknie wy- 
stawowem skradli różne przedmioty 
wartości około 6000 zł.

Sąd skazał Węclewskiego Stefana na 
3 lata więzienia, Majchrzaka Jana na 
2 i pół roku, Węclewskiego Józefa na 
rok, oraz Leona Lewandowskiego na 
6 miesięcy z zawieszeniem.

Stanisława Gniakowa, której akt 
oskarżenia zarzucał paserstwo, została 
wskutek braku dowodów uwolnioną,.

(in)

O wybrukowanie 
nowych ulic

Na łamach naszego pisma umieści­
liśmy niedawno uwagi, nadesłane do 
redakcji przez zainteresowanych oby­
wateli w sprawie uporządkowania uli­
cy Ostroroga. W uzasadnieniu swych 
życzeń, skierowanych pod adresem 
władz miejskich, autorowie listu do re­
dakcji powołali się na fakt, że mniej 
zamieszkana ul. Skarbka już została wy­
brukowana W tej sprawie dowiaduje­
my się z kompetentnych źródeł nastę­
pujących szczegółów:

Z początkiem bież, roku uchwalono 
wybrukowanie obu ulic; przy ul. Skarb­
ka były wtedy 3 domy zamieszkane, a 
na ul. Ostroroga tylko 1. W ciągu lata 
Wykończono na ul. Ostroroga kilka 
nowych domów, a na ul Skarbka bu­
duje się obecnie 3. Ponieważ na ul. 
Skarbka kładzono kostkę, t. zw. „kocie 
łby", a na ul. Ostroroga asfalt, przeto 
prace na ul. Skarbka zostały wcześniej 
Ukończone. Wybrukowanie ul. Ostro­
roga ma być ukończone jesienią.

Zakończenie sezonu
w Teatrze Polskim

Przedstawienia w Teatrze Polskim 
dobiegają końca z powodu niedojścia 
do porozumienia z ZASP. Wszystkie 
Teatry w Polsce z dniem pierwśżego 
września zamykają swe podwoje, by 
rozpocząć przedstawienia dopiero po 
załatwieniu konfliktu ze Związkiem 
Artystów Scen Polskich, a n&rażie przy­
najmniej termin tego porozumienia jest 
nieznany.

Teatr Polski gra jeszcze tylko w cią­
gu bieżącego tygodnia, kończąc widowi­
ska w poniedziałek, 31. 8.

Z daleka i z bliska
Wznowione w Teatrze Nowym na 

dwa dni, wtorek i środę, widowisko sce­
niczne „Z daleka i z bliska“, cieszące się 
ogromnem powodzeniem wśród publicz­
ności, należy do najciekawszych spek­
takli tegorocznego sezonu, tak pod 
względem doborowej, arcyciekawej trb- 
ści, jak i dzięki oryginalnemu ujęciu 
sc śnieżnemu.

Całe widowisko, będące jakby synte­
zą kroniki codziennej, mieści w swych 
ramach rozpiętość akcji od n aj silnie] 
szego napięcia dramatycznego, aż do po­
godnego humoru i pierwszorzędnego 
komizmu, a doskonała obsada w oso­
bach pp. Cieszkowskiej, Czarneckiej, 
Piaskowskiej, Bystrzyńskiego, Górow­
skiego, Mazanka i innych przyczynia się 
walnie do pełnego sukcesu wyśmieni­
tego widowiska. 

SPORT
Ciężka atletyka

W zawodach między klubowych „Spalli“
osiągnięto w poszczególnych wagach wy-i 
Piki następujące: w wadze koguciej Grzą- 
dzielewski (HCP) pokona! po trzech mi­
nutach Kaczmarka (Spalla). W piórko­
wej Rubach (Spalla) pokonał w trzeciej 
minucie Pawłowskiego (HCP). W wadze 
lekkiej Olejniczach (Zbyszko) zwycięży! 
po 6 min. Błaszczaka (HCP). W wadzo 
półśredniej Sprada (Spalla) pokonał w 
pierwszej minuci© Dopieralę II (HCI). 
W wadze ciężkiej Łukaszewicz zwycię­
żył już po 15 sekundach Michalaka. W 
wadze lekkiej o nagrodę p. Beyera To- 
rzecki pokonał po 20 min. Wojciechow­
skiego na punkty.

Lekka atletyka
„Warta“ C — „S. M. P.“ Boże Ciało 67:46.

100 m: 1. Malewski (W) 12,0, 2. Stefano­
wicz (W), 3. Daszkiewicz SMP; 400 m: 1< 
Malewski (W) 57,0, 2 .Pawlak II (W), 3. Zu­
gehoer J. (SMP); 800 m: 1. Zonski W) 
2.10,0, 2. Kluge (SMP), 3. Pawlak II (W), 4. 
Maciejewski (SMP); 3000 m: 1. Kluge (SMP) 
9.54,0, 2. Każmierczak (W), 3. Maciejewski 
(SMP); 50X100 m: 1. Warta (Stefanowicz, 
Malewski, Ciemniejewski, Stefański, 2 S. 
M P.; sztafeta olimpijska :1. Warta 3.43,u 
(Zoński. Malewski, Ciemniejewski, Stefań­
ski, 2. SMP; skok w wyż: Daszkiewicz (S, 
M. P) 1.61, 2. Stefański (W) 1.46, 3. Jaro­
sławski (W) 1-46, 4. Janicki (SMP) 1-41; w 
dal: 1. Stefański (W) 5.88, 2. Stefanowicz 
(W) 5.85, 3. Zugehoer (SMP) 5.70, 4. Dasz­
kiewicz (SMP); dysk: 1. Janicki (SMP) 
28.55, 2. Kozłowski (W) 2811, 3. Kaczmarek 
(W) 25 30, 4. Zugehoer (SMP) 24.30; O- 
szczep: 1. Janicki (SMP) 37.71, 2. Stefański 
(W) 35.91, 3. Wójcik (W) 35.19, 4. Czyż (S. 
M. P.) 30 98.

Próba bicia rekordu okręgowego w rzu­
cie oszczepem oburącz podjęta przez „Ko­
sta“ (W) miała wynik dodatni, gdyż „Rost 
osiągnął 83.72 m (51.98 i 31.74 m). (ig)

Czwarty bieg okrężny w Gdyni odbył 
się w niedzielę na trasie, która rozpoczyna­
ła się i kończyła przed kinen „Morskie 
Oko11, biegła przez ulice: Świętojańską, 
Wiadukt, Szosa Gdańska, Podjazdowa i 10 
Lutego i wynosiła 3.900 m. Z 29 zawodni­
ków dobiegło do mety 22. Pierwszy Mieczy­
sław Żak (Polonja, Warszawa) w czasie 
12:22,1, 2. Alfons Mazur (Sokół, Wejherowo) 
12:24.8, 3. Mieczysław Włosek (Gdynia, ze­
szłoroczny zwycięzca), 4. Józef Migdał 
(Tczew), 5. Wład. Curyło, (Gdynia). Bieg 
Zorganizowany został bardzo dobrze przez 
K. S. „Gryf“ w Gdyni, (S. B.)

Pływanie
W Paryżu odbyło się W sobotę posie­

dzenie europejskiego związku pływackiego 
przy udziale 12 państw. Polskę reprezen­
tował p. sędzia Tadeusz Semadeni. Pre­
zesem związku do roku 1934 włącznie wy­
brany został Niemiec Binner. W przyszłym 
roku odbędzie się kongres związku w Ma­
gdeburgu. Jako nowych -członków przyję­
to Holandję i Anglję. Zatwierdzono nastę­
pujące rekordy europejskie: 220 y crawl 
2:45 Cooper (Anglja), 800 m 12:18.4, 1000 m 
15:18.6, 1500 m 23:32.6 Yvone Godard
(Francja), 200 m klas. 3:10.6 Hilton (An­
glja). Ńa kongresie reprezentowane były: 
Polska, Belgja, Hiszpanja, Francja, Anglja, 
Holandja, Węgry, Szwecja, Niemcy, Au­
stria, Czechosłowacja i Jugosławia.

Mistrzostwa Europy. Z powodu nie­
pogody poniedziałkowe zawody cieszyły 
się małem zainteresowaniem publicz­
ności. W finale biegu na 100 m crawl 
zwyciężył po raz drugi dr. Stefan Bara­
ny (Węgry) w czasie 59.8 sek., 2. Szekely 
(W) 1:00.8, 3. Steiner (Cz) 1:03, 4. Petter- 
son (Szw) 1:03.4. 5. Lundahl (Szw) i Haas 
(N) 1:04.4, 6. Cappelini (Wł) 1:05. Panie 
— 200 m klas. I przedb.: 1. Hinton (An) 
3:19.6, 2. Wertheirner (Austrja) 3:24,
3. Huybers (Hol) 3:28, 4. Guts (Fr) 3:47.8. 
ił. przedb.: 1. Kastein (Hol) 3:15.4, 2. Wol- 
stenhołme (An) 3:18.4, 3. Suchard (N)
3:21, 4. Manson (Fr) 3:39.

Z TEATRÓW i
-— * Z Teatru Polskiego. We wiórek i

w środę odegrana będzie rozśmieszająca 
do łez swym niefrasobliwym humorem 
i wesołością farsa „Skandal u Ropferów“, 
którą publiczność przyjmuje gorącemi 
oklaskami i wybuchami wesołości.

„Skandal u Ropferów“ grany będzie 
jeszcze tylko trzy razy.

Przedstawienia letniego sezonu zakoń­
czy pełna uroku i świeżości amerykańska 
komedja „Roxy“ z niezrównaną przedsta­
wicielką roli tytułowej bohatrki p Jadwi­
gą Zaklicką, która się ukaże jeszcze trzy­
krotnie w sobotę, niedzielę i poniedziałek.

— * Z Teatru Nowego. Dzisiaj we wto­
rek i jutro w środę fascynujące widowi­
sko sceniczne p. t. „Z daleka i z bliska.“, 
pFifyjfń-ówaiie śtkte gorąco przez publicz­
ność, hucznie oklaskującą zarówno zna, 

kamitycłt wykoaawcgw jgs&ystkich ról w
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osobach pp. Cieszkowskiej, Czarneckiej, 
Bystrzyńskiego, Górowskiego, Mazanka i 
innych, jak i samą sztukę, posiadającą 
nieprzeciętne walory i aktualność.

W czwartek, dnia 27 bm. po raz ostatni 
kapitalna komedja muzyczna „Jak stać 
się bogatym i szczęśliwym“, odznaczająca 
się barwną fabułą i modernistyczną mu­
zyką, pełną niezwykle melodyjnych mo­
tywów. Pierwszorzędną obsadę tworzą 
pp. Jedyńska, Piaskowska, Bystrzyński, 
Górowski, Kaden, Mazanek i inni.

W piątek, dnia 28 bm. premjera nie­
zwykle zabawnej i pełnej arcykomicznych 
sytuacyj komedji A. Bissona i Mars'a p. t. 
„Niespodzianki rozwodowe“, która należy 
do najweselszych sztuk zagranicznego re­
pertuaru.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt, 

„Tajemniczy Dżems“, miłą komedję o 
kryminalnem podłożu. Bohater jest 
włamywaczem, ale jednocześnie chłop­
cem tak sympatycznym, że mimo najpew­
niejszych poszlak, trudno w to uwierzyć. 
To też z całą sympatją obserwuje widz 
jego poprawę i nawrót do uczciwego ży­
cia. Detektyw, który przez cały czas go 
prześladuje, zdobywa wreszcie dowód 
przeciwko niemu, gdyż sam jest świad­
kiem włamania. Ale włamanie to doko­
nane zostało w celu tak szlachetnym, że 
detektyw rezygnuje ze swego zwycięstwa. 
W roli tytułowej przemiłego, mimo zbrod­
niczych instynktów, młodzieńca, doskona­
ły jest Wiliam Haines Pełną wdzięku 
partnerkę ma w L. Hyams; w rolach epi­
zodycznych widzimy komicznego Ilima 
i L. Barrymora.

Nadprogram bardzo ciekawy tygodnik 
Paramountu i na scenie występ zespołu 
cyganów. (ver.)

Kino „Apollo" wyświetla film pod tyt. 
„Świat bez granic“. Jest to film nagry­
wany częściowo w paryskiem atelier Pa­
ramountu przez polskich artystów. Głó­
wną rolę męską gra Brodzisz, kobiecą —

M. Dąbrowska, artystka polska w Paryżu. 
Treścią polskiej części jest historja mło­
dego inżyniera, który wynalazł aparat 
telewizyjny. Przy demonstracjach tego 
aparatu przez jego ekran przesuwają się 
niby wycinki tygodnika filmowego, albo 
urywki rewij, nagrywane w Ameryce. 
Film przeładowany jest niepotrzebnie 
djalogami. Scenki „telewizyjne" nie wy­
biegają ponad poziom dodatków nadpro­
gramowych. Z artystów polskich Bro­
dzisz dobrze gra, ale źle mówi; Dąbrow­
ska ma minimalne zdolności filmowe. 
Dobry jest Szczawiński w epizodzie.

Nadprogram — tygodnik filmowy, bar­
dzo dobry film rysunkowy Fleischera i 
farsa. (ver.)

Kino „Colosseum“ wyświetla film p. t. 
„Dziewczyna z piekła". Piekłem jest je­
den z rozrywkowych pawilonów w Luna 
Parku — dosłownie, a symbolicznie —

Notowania dewiz z dma 24 sierpnia
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Warszawa 71/2 tsa 100 zl 57.60 47.15 43.37 11.22 378.92 57.60 79.13
Poznań 71/2 ca 100 zl — 47.15 — — — — —• —
ddańsk 10 173,52 100 Gd. gid. — 81.86 — — — — —
Berlin 10 212,34 100 R. M. — — — 20.49 23.73 — —- — —
Belgja 21/2 123,94 100 belg. 125.50 — 58.80 34.81 13.95 356.25 — 71.70 99.35
Bukareszt 8 172,— 100 1. — — 2.513 316.48 0.59 — 20.19 3.05 4.23
Budapeszt 7 155,90 100 pengo — — 73.57 27.95 17.50 — — 90.02

287.70Holandja 2 358,31 100 g’d. hol. 360.05 — 170.12 1204.68 40.33 1029.15 — 2C7.20
Kopenhaga 3V2 238,88 100 i. d. — — 112.71 18.17 26.72 — — 137.40 190.50
Londyn 41/2 43,38 1 funt szterl. 43.38 25.02 20.489 — 4.85 123.95 164.35 24.95 34.61
Nowy York l»/2 8,91,41 1 dolar 8.925 — 421.7 485.88 — 25.51 33.81 513.87 712.45
Paryż 2 172,— 100 fr. franc. 35.— — 16.53 123.95 3.92 — 132.55 20.14 28.93
Praga 4 180,62 100 k. cz. 26.44 — 12.49 164.07 2.96 — — 15.24 21.11
Rzym 5V2 172,- 100 1. 46.71 — 22.07 92.90 5.23 — 177.06 26.88 37.29
Szwaj car ja 2 172,— 100 fr. szwajc. 173.75 — 82.08 24.92 19.49 496.25 658.25 — 138.75
Sztokholm 3 238,88 100 k. szw. — — 112.76 18.15 26.75 — — 137.52 190.50
Wiedeń 10 125,43 100 szyling. 125.50 — 59.28 34.54 14.05 — 475.20 72.25 —
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wesołe i rozwięzłe żvcie wielkiego miasta 
i jego rozrywki Ży.iąca w tem symbolicz- 
nem piekle, a występująca w lunaparko- 
wem piekle dziewczyna tęskni do spokoj­
nego życia. Ale życie na latarni mor­
skiej stanowi zbyt jaskrawy kontrast, to 
też dziewczyna, po wyjściu zamąż za do­
zorcę latarni, nieraz się załamie, nieraz 
do dawnego życia zatęskni. W roli tytu­
łowej bardzo miła jest Mary Astor.

Nadprogram tygodnik filmowy Foxa.
(ver.)

Kino „Tęcza“ wyświetla film pod tyt. 
„Cienie haremu", który w Poznaniu był 
już kiedyś wyświetlany. Kiedyś był to 
przebój, nazywany „chlubą francuskiej 
kinematografji" Dziś, gdy nasze wyma­
gania są nieco wyższe, „Cienie haremu" 
będą tylko interesującym filmem. Jak 
we wszystkich filmach francuskich kon­
flikt uczuciowy jest tu szczególnie mocny.

Wnętrza są ładnie udekorowane, gra 
aktorów L. Mathot, Louise Lagrange i 
Teresy Kolb pełna ekspresji. Na pod­
kreślenie zasługuje wierne odtworzenie 
egzotyzmu Afryki muzułmańskiej. (Ga)

Kino „Aurora“ wyświetla film pod tyt, 
„Tajemnicza banda". Jest to t. zw. dras 
mat z dzikiego zachodu. Gdzieś w Texa- 
sie ludność okolicy terroryzuje banda ta­
jemniczego „Wilka". Do tej okolicy przyj 
bywa cowboy Bill, który wstępuje na 
służbę do bogatego farmera Don Fernan. 
deza. Dzielny Bill zdemaskuje tajemni« 
czego „Wilka", zyskując przez to rączkę 
pięknej Dolores, córki Don Femandeza.

Film, jakich wiele. W rolach głów­
nych: Bob Steele i Gladys Ouatero.

Uzupełnia program wesoła groteska 
p. t. „Chaplin jako bezrobotny", posiada­
jąca stosunkowo mało chaplinowskiej 
łezki. (Ga)

W niedzielę, dnia 23 sierpnia 1931 r„ zmarł w Gryżynie o godz. 5 
wieczorem' na udar serca w 47 roku życia a 17 roku kapłaństwa opatrzony 
Sakramentami św., ś. p.

ks. Leon Cyms
proboszcz gryżyński

Eksportacj’a do kościoła odbędzie się w środę dnia 26 sierpnia o go­
dzinie 6 wieczorem, pogrzeb nazajutrz w czwartek o godzinie 10,30 przed 
południem.
dp 887 Ks. Ruszczyński, dziekan.

Niebywała okazja.
300 mórg lasu wraz drzewostanem tuż przy Poznaniu, 
przystanek autobusowy, letnisko wymarzone, sprzedam 
w parcelach morgowych lub większych bardzo tanio 
i na dogodnych warunkach. Zgłoszenia telef. 2879 lub 

do Kurjera Poznańskiego pod zw 10607

Nadmłynarz
monter młynów na nowoczesny 
przemiał wszelkiego rodzaju, 
parowe maszyny, elektrycz-1 
ność, motory, poszukuje posady. 
Zgłosz. Kurjer Pozn. zw 10 573

Teatr

Dom Rzemieślniczy 
Fr. Ratajczaka 21. Teł. 5179
Od dziś poniedziałku 24b. m.

Zmiana programu!
Prof. Foady - Clnk - Cluk

w nowym repertuarze
Stups

ulubieniec publiczności
Brusses i Erika

jako tancerze i żonglerzy
Roli

artysta na trapezie 
Gozdawa - humorysta 

Gladjatorzy 
La bella Asrevart

słynna trupa włoska w 
swoich dotąd niewidzianych 

akrobacjach oraz inni. 
Ceny miejsc tyłkoodl—3 zt 
Przedsprzedaż biletów u p. 
Szrejbrowskiego. Od godz. 

6 przy kasie teatru.

Szkło
okienne, ogrodowe, katedralne, surowe, 
druciane, ornamentowe, kolorowe dja- 
menty, kit szklarski itp„ lustra i 
szyby wystawowe poleca 

Polskie Biuro Sprzedaży Szkła 
Spółka Akcyjna Poznań 

Małe Garbary 7 a. telefon 28-63. 
Oddział Łódź: Pasta 15/17. Tel. 134-53. 

Pw 5 710-30.110

Kurs kroju
i szycia rozpoczynam w dniach 
najbliższych po zniżonej cenie. 
Zgłoszenia Marji Magdaleny 1, 
narożnik Raczyńskich tramwaj 3

dpw 874

E
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej ceni«

drobnych.

Stenotypistka
polsko - niemiecka poszukuje po­
sady, Oferty Kurjer Poznański

zdip 53 277
2 opony

730X130. 2 ifiżka żelazne ewentl. 
stolikami, dywan, bibliotekę do­
brze utrzymane kupie. Oferty 
spiesznie Kurjer Poznański

zdpw 53 291

^^POKOJEJUME^ a
Słoneczny

pokój. Aleje Marcinkowskiego 24 
m. 25.______  zdp33 294

Przyjmę
panienki z zamożnych domów na 
mieszkanie wraz z eałem utrzy­
maniem. Opieka zapewniona. — 
Zgłoszenia od 26.. ul Gwarna 11, 
mieszkanie 5 telefon 5255.

zdw 52517

Gosposia kucharka
niekrępujaea się żadna praca 
domowa poszukuje posady od 1 
września lub później, miejsco- 
woś ćobojetna, — najchętniej 
w majątku, świadectwa dobre. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 53 056
Pokojowa

lat 24, czysta, skromna i chętna 
do pracy, zna szycie i prasowa­
nie poszukuje posady od 1. wrze­
śnia, najchętniej w majątku. —■ 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 53 055
Poszukuję

posługi z dobremi Świadectwami, 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 53 068

na wrzesień 1901. aa oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
I iZCuUlala datku ilu*str. „Jlustracja Poznańska“ i „Nowiny S-portowe“ w Po- 

mmmm znaniu w eksped. zł 4,00, w agencjach w mieście zł 4,50, z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zł 4,70, z odnoszeniem przez poozte poza Poznaniem miesięcznie zł 5.01 
kwartalnie zł 15,08, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 9,00, w innych krajach zł 11,00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
eie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 3525, 4072, w niedzielę,

/AzYlrKcryrinin na stronie 6-tamowej 30 gr. na ©tronie 4-łamowej przy końcu tekstu V/ yiUoZCllld redakcyjnego 75 gr, na ©tronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej ——SŁ» ■■■■ ——■ 150 gr, przed wiadomościami potoczn©mi 240 gr od 1-łamowego milim.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. ¿2 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10, w dni przedświat. do godz. 9 przedpoludn. Drobne ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr, każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo me odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich', którym chodzenie na pocztę sprawia trud-, 
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dru­
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
■HEHnSMMHMBnHBGBBSBSBBBSBBEBiBHBS

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“).

Poznań
miesiąc

wrzesień 4,00 1,01 5,01

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul.
Razem

Kur jer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe**).

Poznań
miesiąc

wrzesień
•

4,00 1,01 5,01

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
, fi nią .

Unię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

, __ , dnia —------------------
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